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Rody Najwyższej i
SPOŁECZNO-POLITYCZNY
Rady Ministrów Republiki Litewskiej Uknt* «• <4 1 Bpa 1*0 rota

Posiedzenie Rady Państw Bałtyckich

N A ZDJĘCIU: podczas posiedzenia. Fot W. Guiewlci i  A . Sabaliauakas 
(BLTA)

W ENO , 5 tm eta te  odbyło się 
tu posiedzenie Redy Państw Bał
tyckich* poświęcone przedstawie
niu poglądu Estonii* Łotwy i  Li
twy na spotkanie w  dnia 12 
września w  Moskwie USA, 
ZSRR, W ielkiej Brytanii, Fran
c ji i  jednoczący ch się państw 
niemieckich, zwróceniu uwagi 
przywódców państw świata, że 
Jednocześnie należy rozstrzygnąć 
problem likwidacji A n tków dru
giej wojny światowej dla państw 
bałtyckich.

W  spotkaniu uczestniczyli: z
Republiki Estońskiej —  przewod
niczący Rady Najwyższej Arnold

Riuiteł, przewodniczący fządu Ed
gar Saavisar, minister spraw za
granicznych Lenart Mori; z  Re
publiki Łotewridej —  zastępca 
przewodniczącego Rady Najwyż
szej iwanis, premier Iwa*
ras Godmanis, zastępca przewod
niczącego parlamentarnej komisji 
spraw zagranicznych Indu lis Ber- 
zinis oraz je j sekretarz Janis Kra- 
minis; z  Republiki Litewskiej —  
przewodniczący Rady Najwyższej 
Wytautas Landsbergis, zastępca 
przewodniczącego  Rady Najwyż
szej Czeslowas Stankewiczius, 
premier Kazimiera Prunskiene, 

spraw zagranicznych Al-

girdas Saudargas, rrńn& m r spra 
wiedli wości Pranas Kuris.

Rada Państw Bałtyckich uch* 
waliła oświadczenie w  sprawie 
przyszłego uregulowania proble
mu politycznego Niemiec i roz
wijania procesu helsińskiego. Oś
wiadczenie to zostanie wręczone, 
uczestnikom spotkania w  Mosk
wie.

Rada Państw Bałtyckich omó
wiła również Inne kwestie.

Wydział Informacji 
Rady Najwyższej 

Republiki Litewskiej — 
Służba Informacyjna 

Rządu —  BLTA

Wizyta konsola 

generalnego 

Finlandii
W  dniach 3—4 września 

Litwie gościł konsul generalny 
Finlandii w Leningradzie pan 
Markus Lyra.

Gościa przyjęli przewodniczący 
Rady Najwyższej Wytautas Land 
sbergis oraz jego zastępcy Broni- 
slowas Kuzmickas i  Czeslowas 
Stankewiczius. Markus Lyra spo
tkał się z  premierem Kazimierą 
Prunskiene, dyrektorem general
nym Departamentu Łączności Go
spodarczej z  Zagranicą R imania- 
y m  Portuliaem.

W  Ministerstwie Spraw Zagra- 
nicznych odbyta się rozmowa 
ministrem spraw zagranicznych 
Algirdasem Saudargasem i jego 
zastępcą Wytautasem Katkusem.

Dyplomata fiński spotkał 
- frimintinł zarządu Towarzystwa 
Litwa —  Finlandia,

» -  Markus Lyra interesował 
sytuacją polityczną na Lkwie, 
perspektywami rozmów z  ZSRR. 
W  czasie spotkania dokonano wy- 
miany poglądów na rozwijanie 
dwustronnych stosunków politycz- 
nych, gospodarczych, naukowych 
i kulturalnych, omówiono możli
wości wymiany ośrodków Infor
macyjnych oraz famę, interesują
ce obie strony, problemy.

(BLTA)

Gospodarka w oła SOS
Wczoraj aa porządku dzien

nym knlejs ego posłedresla Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej 
figurowała jedyna kwestia —  o- 
mawlanie programu działań par
lamentu podczas jcstesme) sesji. 
To niewątpliwie robocza, ale 
bardzo ważna kwestia, rzutująca 
na skuteczność pracy deputowa
nych. Łatwiej przecież coś zdzia
łać, gdy ma się wytyczony przed 
sobą cel. Przypuszczałam, że tym 
razem parlamentarzyści układa
jąc swa plany będą mieli ułat
wione zadanie, bo samo życie 
wskazuje, podpowiada, jakie 
kwestie są dziś najważniejsze, pa
lące, wymagające niezwłocznego 
rozwiązania. Zresztą podczas nad- 
-zwyczajnej sesji RN RL wyło
niono najbardziej aktualne dla 
naszego społeczeństwa sprawy, 
przede wszystkim dotyczące tru
dności gospodarczych, zbliżają
cych się rozmów z Moskwą.

O działalności Prezydium Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej 
-poinformował sekretarz RN RL 
L  Sabu t is. Powiedział m. in „  że

aby praca parlamentu przebiega
ła sprawnie, przede wszystkim 
powinien być omówiony Regula
min RN RL. Następnie w  toku 
dyskusji przewodniczący stałej 
komisji ds. oświaty, nauki i  kul
tury G. Ilgunas proponował we 
wrześniu omawiać projekt usta
w y  o  oświacie, po czym —  o 
kulturze. Przewodniczący komisji 
systemu prawnego J. Prapiestis 
postulował, by parlament zasta
nowił się nad projektem ustawy 
o  partiach, adwokaturze. A  więc 
każdy z przemawiających kiero
wał się, że tak powiem, potrze
bami własnego podwórka. Nie 
chciałabym pomniejszać wagi 
każdego z  uwypuklonych proble
mów. Wiadomo, że spraw moc. 
Jak trafnie spostrzegł Cz. Jursze- 
nas, gdyby nawet deputowani 
pracowali na okrągło, nie sposób 
rozwiązać wszystkie kwestie pod
czas tej sesji. Zaznaczył, że trze
ba się określić co do spraw pie
rwszorzędnej wagi. Proponował 
rozpocząć od omówienia działal
ności parlamentu podczas ubieg
łej sesji. Klarownie wyraził się 
J. Tamulis, że teraz, gdy się zmie
niają sowieckie struktury pań

stwa. równolegle powstają nowe. 
Trzeba więc uzgodnić zasady 
tworzenia nowego państwa. Nie 
może to być rzucanie kamykiem 
na chybił trafiL Dlatego propo
nował omówić strategię, ogólne 
kryteria, na podstawie których 
ma być sporządzony plan prący 
parlamentu.

Kierunek dyskusji, którego o- 
czekiwano od początku posie
dzenia. dojrzewał bardzo powoli. 
Dlatego, gdy po przerwie zaha
czył o  to L  Szepetys, dosłownie 
chciałam przyklasnąć jego myś
lom. Proponował we wrześniu 
skupić uwagę parlamentu na pro
blemach gospodarki Mówił o  
spekulacji, o  tym, że w  tej sy
tuacji nie można siedzieć bez
czynnie. — Porządek dzienny nie 
jest gumowy —• stwierdził L. 
Szepetys. —  Ale program stabi
lizacji sytuacji gospodarczej mu
si być opracowany.

—  Nie mamy moralnego pra
wa rozwiązywać inne kwestie, 
skoro nie są rozstrzygnięte prob
lemy ekonomiczne —  wtórował 
tym myślom W. PuplauSfcas. Za
stanawiał się także, dlaczego nie

W PARLAMENCIE

REPUBLIKI

przerejestrowano dotąd spółdziel
n i nie reguluje się odpowiednio 
do wzrastających cen płac zarob
kowych 1 emerytur.

Deputowani postanowili omó
wić program działalności parla
mentu podczas jesiennej sesji w 
stałych parlamentarnych komi
sjach. Grupie strategicznego pla- 
•nowania polecono uogólnić wnio
ski komisji i przekazać je  Radzie 
Najwyższej RL Parlamentarzyści 
zadecydowali posłać pozdrowie
nia prezydentowi MołdoWy M. L 
Sniegurowl z okazji obrania go 
na to stanowisko.

Jadwiga BIELAWSKA, 

kor. „Kuriera Wileńskiego"

Z dalekopisu ELTA
WIARA DOPROWADZI 

DO WOLNOŚCI

Tygodniowy pobyt na. Litwie 
grupy duchownych kościoła ka
tolickiego s USA pod kierownict
wem arcybiskupa Chicago, kar
dynała Jo—phą Bernard Ina za
kończył sła 5 wrzeSnla, Odwie 
dzlU oni kościoły, odprawiali 
msza święto za Litw*, spotkali 

s  naszymi biskupami, k ik ła- 
RP I wierzącymi, a takie. z kie
rownictwem Republiki Litewskiej.

— Litwa Jest piękna nie tylko 
za względu na swą przyroda. 
Szczególnie pociąga mnie swoi
mi ludźmi — uduchowionymi głę
boką wiarą, zdecydowanymi w 
walce o wolność. I to uducho

wiło powinno doprowadzić do 
In o k i Tak prsadstowM swoje 

wratanie z  podróży koresponden
towi ELTA Jonesowi Bagdanskl- 
sowl kardynał Josaph Barnard In.

W odpowiedzi na pytania, jak 
gość ocenia obecna stosunki wła
dzy świeckiej Litwy 1 kościoła, 
podkreślił, te  z  rozmów

Wytautasem Landshargi-
Kazlmierą Prunskiene, 

przedstawicielami duchowieństwa 
odniósł wratenle, iz stosunki są 
naprawdę debra. Jednakie koś
ciołom na Litwie brakuje księży, 
mają one trudności materialne. 
ItoTirmlsmy, że władze obecnie 
nie są w stania rozwiązać wszy
stkich zagadnień. Z uwagi na to 
gotowi Jesteśmy udzielić kościo- 
łom Litwy, Jak tez Innych kra
jów Europy Wschodniej, popar
cia — zarówno moralnego Jak 
toZ materialnego. Podczas tej
wizyty omświUśmy tylko zagad
nienia o charakterze ogśłnym. 
Jednak ie wybraliśmy Jul ludzi, 
ktorzy zajmą się konkretnymi 
problemami takiej pomocy,

— Wywożę piękne wspomnie
nia ze spotkania z  kardynałem 
Litwy Wlncentasem Sladkswicziu- 
sem — powiedział gość. — Wierzę, 
że przyjmie on moje zaproszenia i 
znajdzie możliwość przybycia do 
Chicago. Oczekuję również prze
widzianego tej Jesieni spotkania 
z  biskupem tolńlajsklm Antana- 
sem Waiczlusem na synodzie ko
ścioła rzymsko - katolickiego.

POMNIK GIEDYMINA — 
POZOSTALI DWAJ 

PRETENDENCI

Prawie pięć godzin obradowała 
komisja oceny projektów, zgłoszo
nych na konkurs pomnika Wiel
kiego księcia litewskiego Gie
dymina. Do drugiej tury trafi
ły  dwa projekty. Ich autorami 
są- rzeźbiarz Wytautas Koszuba 
(USA), architekt Henrikas Szfl- 
galis (nr projektu 443535) oraz 
rzeźbiarz Reghnantas Mldwikis, 
architekci Adomas Skiesgilas i 
Rłczardas Krisstapawiczius (nr 
projektu 183888). Za projekty te 
zgodnie z  ny ilum in m  konkur
su przyznano premie po 2 ty
siące rublL

Warunki drugiej tury konkur
su, jego dalszy przebieg omówi 
się na posiedzeniu koarisjL któ
re się odbędzie 14 września. 
Komisja uchwali specjalne oś
wiadczenie w  sprawie poziomu 
artystycznego 1 perspektyw 
konkursu.

jęZYK ROSYJSKI 
W SZKOŁACH POLSKI

Dotychczas uprzywilejowany 
język rosyjski w  Polsce w  tym 
roku szkolnym nie jest już przed
miotem obowiązkowym. Teraz 
należy on do języków obcych, 
które uczeń wybiera według 
własnego uznania. Czy to ozna
cza, te język rosyjski zniknie z  
programu 1 zostanie zastąpiony 
angielskim, francuskim łub nie
mieckim, zapytuje polska gazeta 
, .Rzeczpospolita■.

Jak poinformowało Minister
stwo Edukacji Narodowej, za 
wcześnie jest jeszcze na takie 
prognozy. Na przykład w woje
wództwie chełmskim język ro
syjski będzie nadal wykładany 
prawie we wszystkich szkołach, 
natomiast języków zachodnio
europejskich, których domaga
ją się i rodzice, i sami ucznio
wie, po prostu nie ma komu 
I wykładać- Podobnie dzieje się 
Iw województwach opolskim, pil- 
A lm  ł nawet poznańskim, cho
ciaż ma ono własny uniwersytet. 

I  Zatem w tym roku szkołnym 
[język rosyjski najpewniej pozo
stanie w szkołach polskich. Dla 
zastąpienia tego przedmiotu ję
zykami zachodnioeuropejskimi,
Ipotrzeba 15 tys. nauczycieli, nie
mal tyle samo, ile w  Polsce jest 
I rusycystów.



Budownictwo Indywidualne w Wilnie: 
rozwiązanie problemu mieszkaniowego 

czy lokata kapitału dla uprzywilejowanych?

3. Kto i kogo broni?
wskich był przygotowany do dru
ku, dopiero zaczęła się prawdzi
wa akcja przy ul. Ramuniu 

W ubiegłą środę w redakcji 
rozległ się dzwonek telefonicz
ny. J. Malinowska zakomuniko
wała. że z rana, gdy gospodarzy 
nie było w domu, zjawił się Z. 
Zakarewiczius w towarzystwie 
pracowników służby mieszkanio
wej pod ochroną dzielnicowego 
A_ daudelisa. Przyszły lokator 
zamierzał przystąpić do zagospo-

Ponieważ w związku ze skargą 
rodziny Malinowskich do depu
towanego do Rady Najwyższej 
republiki sytuacja wymagała wy
jaśnień, zwróciliśmy się do ofi
cjalnych władz, aby akcja zosta

ła wstrzymana. Z. Zakarewiczius 
usłuchał i odjechał.

Gdy jednak nazajutrz ojciec i 
syn Malinowscy, obaj na zwol
nieniu lekarskim, około godz. 11 
powrócili z przychodni (starsza 
Malinowska była w pracy, a mło
dsza pielęgnowała niemowlę), uj
rzeli niewesoły widok: część pło
tu była rozebrana, wzdłuż ulicy 
wznosiły się pryzmy ziemi, zmie
szanej z burakami i innymi wa
rzywami, a w miejscu ich byłe
go ogrodu uwijała się koparka.

Po przybyciu na ul. Ramuniu 
na własne oczy ujrzeliśmy na
stępującą scenę. Lawirując mię
dzy jabłoniami traktorzysta kopał 
dół, a następnie zgarniał ziemię 
na skraj działki. Jego pracę ob
serwowała grupa ludzi, wśród 
których był również zastępca na

czelnika rejonowego wydziału 
milicji Leonid Malinin.

— Nikt nas tu nie przysłał — 
w odpowiedzi na nasze pytanie 
.chłodno wyjaśnił Malinin. — 
Człowiek zwrócił się do milicji, 
ma wszystkie dokumenty na bu
dowę domu, a obecni gospoda
rze przeszkadzają mu czynić to, 
.więc razem ze starszym dzielni
cowym A. Glaudelisem pilnuje
my tu porządku publicznego.

— Czyżby będąc zastępcą na
czelnika rejonowego oddziału nie 
macie nic więcej do roboty, sko
ro sami jeździcie w takich wy
padkach?

— Nie, nie we 'wszystkich 
spornych kwestiach przyjeżdżam

wszystko zniszczył traktor — i 
(o się nazywa „porządkiem publi
cznym"? — ze łzami w oczach 
twierdziła zebranym Jadwiga Ma
linowska.

— Cl ludzie zajęli działkę bez 
dokumentów, niech no pokażą o- 
(icjalne zezwolenie — tłumaczył 
Z kolei Z. Zakarewiczius. — Ho
dują w mieście świnie, a wy Ich 
jeszcze bronicie.

Atmosfera stopniowo się zaog
niała. Żadne sugestie, li tę spor
ną kwestię należy rozstrzygać nie 
przemocą, lecz spokojnym, i- doJ 
kładnym wyjaśnieniem wszyst
kich okoliczności; nie wywierały 
na Zakarewiczlusie żadnego wra
żenia, a ciągnik nieustannie ter
kotał.

— Pokażcie ml pisemną decy
zję, a wtedy przerwę pracę. I bez 
tego blokada powstrzymała bu
dowę — twierdził „właściciel" 
działki.

Niczym kapryśne dziecko pro
sił go, by przestał się upierać, 
przybyły tu na naszą prośbę czło
nek zarządu samorządu miejskie
go Wytautas Jonaltiś.

— Należy raz jeszcze zbadać 
wszystkie dokumenty, aby całko
wicie zorientować się, czy słusz
na jest decyzja o przydziale dzia
łki Zakarewicziusowi. Dopiero po
tem będzie można albo wznowić 
pracę, albo ostatecznie przeka
zać działkę Malinowskim — ta
kie było jego zdanie. Po upły

wie prawie godziny od chwili 
przybycia na miejsce akcji przed
stawicieli władz miasta, oraz ni
żej podpisanych Zakarewiczius 
niechętnie daje znak traktorzy
ście, by zaprzestał pracy. Koparka 
odjeżdża, na ulicy zalęga cisza. 
A nazajutrz prawdopodobnie głę
boko przckonany> o swej prawo
ści Zakarewiczius po raz trzeci 
rusza do ataku.

Tym razem przyjechał bez o- 
chrony milicji, natomiast za ko
parką przyjechała też ciężarów
ka. Na działkę przywieziono 12 
bloków pod fundament.

Na ostateczne wnioski w tej 
historii jest Jeszcze za wcześnie. 
Cały materiał, dotyczący przy
działu parceli pod budowę do
mów Indywidualnych przy ul. 
Ramuniu 1 ul. Warszawskiej skie
rowujemy do Wileńskiego Samo
rządu Miejskiego. Sądzimy, że po
trafią tam zbadać dokładnie tę 
sprawę, wyjaśnić okoliczności i 
powody, ż jakich cl ludzie o- 
trzymali „deficytowe” działki bu
dowlane.

Smutnym by był fakt, gdyby 
wszystko pozostało tak, jak jest. 
A takie niebezpieczeństwo istnie
je.

Bieg wydarzeń w  tej sprawie 
świadczy o tym, że w Wilnie na
dal realną władzę w imienin sa
morządu sprawuje wszechmocny 
były aparat — ten sam, który w 
imieniu władzy radzieckiej po
dejmował decyzje o przydziale 
parceli dla uprzywilejowanych i 
który obecnie, jak powiedział 
nam jeden z uczestników konf
liktu przy ul. Ramuniu Ł. Mali
nin, stoi „na straży realizacji de
cyzji władzy radzieckiej", lecz nie 
na straży praworządności. Z cał
kiem niedalekiej przeszłości wie
my, te w imieniu władzy radziec
kiej robiono zarówno dobro jak i 
zło ludziom. Kto sprawuje realną 
władzę w Wilnie, wykaże najbli
ższy czas. O tym ludzie przeko
nają się na konkretnych przy
kładach, jednym z których jest 
historia przez nas opisana.

Fot. W. Charta

Jakich ludzi wychowa szkoła w  W ace Trockiej?
To,co się wydarzyło, w Wace 

Trockiej w szkole dziewięciolet
niej pierwszego września, było
by nie. do pomyślenia przed laty.

Otóż tego dnia z rana cztery 
matki, zgodnie z ich poprzednią 
prośbą o otwarcie w dziewięcio
letniej szkole litewskiej w Wace 
Trockiej pierwszej polskiej kla
sy, bardzo mile zostały przyjęte 
przez dyrektora A. Zekonisa. Za 
chwilę miał on pierwszakom 
wskazać klasę, zapoznać Ich z ■ 
nauczycielką. i nauka by ślę roz
poczęła. Ale tymczasem grono 
pedagogiczne oburzone obecnoś
cią matek - Polek w budynku 
szkolnym zwołało naradę i samo
wolnie pozbawiło dyrektora pra
wa kierowania szkołą. Matki, 
dzieci, przybyłych na święto pier.

wszowrześnlowe korespondentów 
wyproszono ze szkoły, a ich wy
jścia towarzyszyły aprobujące o- 
klaskl pedagogów, uczniów szko
ły 1 Ich rodziców.

Wyjaśnijmy może całą tą 
przykrą sprawę od początku. 17 
sierpnia na imię dyrektora szko
ły dziewięcioletniej w Wace Tro- ■ 
cklej zostały złożone cztery po
dania z prośbą o otwarcie pol
skiej pierwszej klasy. Dyrektor 
przyjął je zapewniając, te ljlasa 
będzie, bowiem żadnych przesz- • 
kód nie ma. Szkoła jest duża, 
piękna, miejsca wystarczy. 29 
sierpnia w szkole dziewięciolet
niej w Wace Trockiej odbyły się 
metodyczne zajęcia nauczycieli 
Języka litewskiego i widocznie 
•tał się głośnym fakt, te w szko

le od 1 września będzie się li
czyła czwórka dzieci po polsku. 
30 sierpnia zwołuje się nadzwy
czajną sesję Rady Gminnej Waki 
Trockiej, dla omówienia Jednej 
tylko kwestii — otwarcia klasy 
polskiej, w miejscowej szkole li
tewskiej. .W swej rezolucji rada 
dziewięcioma głosami wobec 
dwóch zaprotestowała przeciwko 
otwarciu klasy polskiej.

No a potem w szkole w Wa
ce Trockiej było „święto" — ,1 ■ 
września, które dzisiaj nie pod- ~ 
lega żadnym' komentarzom, *~bo 
żaden zdrowy umysł nie pojmie 
takiego antyhumanitarnego za
chowania się pedagogów względem 
dzieci i Ich rodziców. Wypędze
nie polskich dzieci z litewskiej 
szkoły mocno dotknęło nie tylko

O Ś W I A D C Z E N I E  .
M INISTERSTW A KULTURY I OŚWIATY 

REPUBLIKI LITEW SKIEJ
Dokonując reformy systemu 

oświaty w Litwie, Ministerstwo 
Kultury i Oświaty trzyma się 
zasadniczej wytycznej — zapew
nić dzieciom możność nauki W 
języku ojczystym, wypowiada 
się przeciwko mieszanym* szko
łom 1 dokłada wszelkich starań, 
aby je rozdzielić. Tylko w wy
jątkowych wypadkach zezwala 
się na utworzenie klasy w innym 
języku w tej samej szkole po. 
otrzymaniu przedtem pisemne] 
zgody ministerstwa. Tymcza
sem przewodniczący Rady Sa
morządu Rejonu Wileńskiego A  
Brodawek! oraz kierownik wy
działu kultury 1 oświaty S. Aka- 
nowicz postanowili otwortyć kla
sę z polskim językiem wykłado
wym w litewskiej szkole dzie
więcioletniej w Trockiej Wace.

Deputowani, ' pedagodzy apUinki 
nie zaaprobowali takiej reorga- 
nizaćji szkoły w Trockiej Wace 
podkreślając te dla założenia 
tej klasy poza szkołą w Trockiej 
Wace są inhe Wolne lokale.

Ministerstwo Kultury i Oświa
ty również nie sankcjonowało 
założenia klasy polskiej w szko
le litewskiej, jednakże wymienie
ni A. Brodawskfc S. Akanowicz 
1 września samowolnie zorgani
zowali otwarcie taj klasy: sekre
tarz deputowanego do Rady Naj
wyższej R. Maclejklańca, Andrze
jewska. przywiozła 4 dzieci przy
szłej klasy (3 z nich nawet nie 
z Trackiej Waki)i ich rodziców. 
Na „uroczystość" zaproszeni zo
stali korespondent gazety „Przy
jaźń", przedstawiciele radia 
polskiego , ZPL. Nauczyciele

Szkoły Dziewięcioletniej w Tro
ckiej Wace odmówili wpuszcze
nia nieproszonych gości 1 nie 
rozpoczęto święta 1 września, aż 

‘ cl nie opuścili szkoły.
Najsmutniejsze Jest to, te ofia

rami egoistycznych ambicji po
litycznych stały się niewinne 
dzieci oraz rodzice wprowadze
ni w błąd przez kierowników re
jonu. Wymienieni A. Brodawski 
I S. Akariowicż' stale' I celowo 
zaostrzają sytuację w rejonie 
między ludźmi różnych narodo
wości, wcale nie dążąc do wza
jemnego.Ich zrozumienia.

Ministerstwo Kultury | Oś
wiaty wskazało, te cała wina I 
odpowiedzialność za incydent w 
szkole dziewięcioletniej w Tro
ckiej Wace spada na przewodni
czącego Rady Samorządu Rejonu 
Wileńskiego A. Broda wski ego i 
kierownika wydziału kultury 1 
oświaty S. Akanowicza, których 
działania naruszyły ustawy Repu
bliki Litewskiej,

ich rodziców, którzy wiele łez 
wyleli tego dnia i nie tylko mie
szkańców gminy.

Dla omówienia i wyjaśnienia 
tego przykrego zajścia 4 września 
zwołano Prezydium Rady Samo
rządu Rejonu Wileńskiego. A 
tymczasem Ministerstwo Kultury 
i Oświaty Republiki Litewskiej 
w oficjalnym oświadczeniu oskar
ża przewodniczącego Rady Samo
rządu Rejonu Wileńskiego A. 
Brodawskiego oraz kierownika 
wydziału kultury i oświaty S. 
Akanowicza o samowolne zorga
nizowanie tej klasy 1 obarcza le 
osoby winą 1 odpowiedzialnością 
za incydent w szkole.

O jakiej samowoli może być 
tu mowa? Od 17 sierpnia w szko
le były podania rodziców 1 dy
rektor zgodnie z prawem konsty
tucyjnym zapewnił naukę dzie
ciom w ich języku ojczystym. 
Dlaczego sesja rady gminnej oraz 
Ministerstwo Kultury i Oświaty 
sprzeciwiają się otwarciu kląsy 
polskiej w szkole litewskiej, na
zywając to reorganizacją szkoły, 
na którą ostatnio zezwala się w 
wyjątkowych wypadkach. To sa
mo ministerstwo nie ma nato
miast nic przeciwko klasom litew
skim, które w tym roku powsta
ły w Mościszkach (2 uczniów) w 
szkole polsko • rosyjskiej, które 
w zeszłym roku powstały w Ru-, 
kojńskiej Szkole średniej (2 ucz
niów), Szumskiej Szkole Dziewię
cioletniej (3 uczniów), GUndskiej 
Szkole Początkowej (4 uczniów). 
Dlaczego bez skandalu w tym ro
ku w rejonie solecznicklm w Ko- 
leśnikach I Tietiańcach zostały 
otwarte klasy litewskie?

W oświadczeniu oskarża się 
przewodniczącego rady samorzą
du 1 kierownika wydziału oś
wiaty o to, te władze gminne 
Waki Trockiej krzywdzą swo
ich mieszkańców. Na prezydium 
starosta gminy W. Raslmawiczlus

zapewnił wszystkich, te problem 
polskiej klasy spadł na niego jak 
z  nieba. A czyżby nie wiedział 
szanowny starosta, te co roku 
około, 60 uczniów nie uczęszcza
jących do klas litewskich, dojeż
dża do szkół w Połukni 1 Świąt
nikach rej. trockiego, bądź do 
Wilna? Ze nie wszyscy mieszkań
cy gminy mają dostęp do pięk
nej szkoły, która znajduje się w 
centrum gminy i której jedna 
trzecia część faktycznie świeci 
pustką. Ostatecznie skoro się nie 
chce „zanieczyszczać" litewskiej 
szkoły narodowej (w której m in 
30 proc. stanowią Polacy)'klasa
mi polskimi, obowiązkiem władz 
gminnych jest stworzenie dla 
każdego dziecka wszelkich wa
runków do nauki w języku oj
czystym, a nie bezduszne zacho
wanie się względem dzieci i zby
wanie obietnicami znalezienia ja
kiegoś pomieszczenia dla ucz
niów klas polskich.

Konflikt nie został jeszcze'roz
strzygnięty. Prezydium Rady Sa
morządu Rejonu Wileńskiego 4 
września postanowiło odwołać 
rezolucję Rady Gminnej Waki 
Trockie], przyjętą 30 sierpnia, 
a także stworzyć komisję doI 
zbadania warunków w te] szko
le i otworzyć tam pierwszą kla
sę polską.

A tymczasem' dzieciom stała 
się krzywda. I chyba nie tytko 
polskim dzieciom. Litewskim 
też. Nie wiemy, czym się ta his
toria skończy. Być mote szko
ła w Wace Trockiej potrafi za
chować nieskażoną przez klasę 
polską czystość I wychować 
dzieci na prawdziwych Litwl-1 
nów. Czy potrafi Je jednak wy
chować na ludzi, umiejących 
współżyć z tymi, którzy mówią 
Innym Językiem*  ̂oto Jest py-l 
tani#!

Aleksandra AKIŃCZO

Wi i was szkoła

, ławka 
klasa. A  d 

wszystki. , 1V. 
szkoła jest nlca 
którą wkroczyli 
nieśmiało, ale z 
niklem w on»ji 
Ciekawość

wlas-

każdy plerv ,tB Jak naj 
dłużej, bo szkolą 
ciągłe odkrycia, 
zostałych uczni6i 
czym dom _  J 
znane. Co prawi

dniach. takie pi 
ty na przerwa 
wypady, przygo 
mieszczą sit; 
kilku mlnutacl 
część lekcji tei. 
ciele też chcą 
nowa zapoznać, 
nyrai wspomnic

imaków — 
Tajemnica, 
krainą, w 

prześnią tak 
fiMm pytaj- 
jak ta jest? 

uchowa

właśnie 
a dla po- 
azkoła ni* 

rftko dobrze 
lekcje Jesz- 
plerwszych 
twe. Tema- 
. to letnie 
rrażenla nie 
(zapisowych 
I pochłaniają 
(tą nauczy- 
waml od 

piać wspól- 
f lato.

wet słonko dat, ciut nas zawio
dło, to na brak wyjazdów do 
Polski chyba nie mogliście na
rzekać. Oczywiście, najbardziej 
powiodło się tym, którzy wyru
szyli do RP dzięki Wspólnocie 
Polskiej I ZPL Obozy harcers
kie, gościna w domach polskich,

• wyjazdy z koncertami, m. In. w 
Ttójmleśde 1 Toruniu była „Wl- 
lenka", gorące przyjęcia, prei 
zenty, opieka serdeczna 1 weso
ło spędzony czas z pewnością w 
każdym z Was — a było takich 

| szczęśliwców około dwóch tysię
cy — ustawiły ślad. Z pew
nością o tym też do nas napi
szecie. Ale, ale Już się zaczęła 
nanka. Warto chyba też do niej 
Jak najprędzej się zabrać. Bo,

■ uwierzcie, we współczesnym 
śwlede wiedza ceni się 1 będzie 
się ceniła coraz bardziej. Więc 
opaleni 1 wypoczęci, zaprzyjaź
nijcie się z nauką jnż od dziś.

Janina LESIEWICZ

Lii aga,  k o n k u r s !
*  * Kochani cl 
tej stronie m| 
Stępów plon 
drużyny w |_ 
Po wielu, wis 
harcerstwo, j 
kurs: „HARC 
lać prace właś 
w ten sposób 
leńszczyżnie. (

picy „Zastępów"1 Przez wiele lat właśnie d» 
e znaleźć reportaże I listy z żyda szkół, za- 
i. Już od ponad roku Jednak, pionierskie 

|ch szkołach — to raczej rzadki przypadek, 
latach, też na Wileńszczyźnie, odradza się 
iją zastępy zuchów. Dziś ogłaszamy kon- 

TWO W  MOJEJ SZKOLE". Prosimy nadsy- 
_ temat, Jak się rodzą te drużyny, tworząc 
onlkę odrodzenia rucha harcerskiego na Wl- 
kamy na listy.

Nie masz to jak w Karwi

Ach, ten 
Koszalin!

"Co za wspaniali ludzie miesz
kają w tym mieście! Niedawno 
wróciły z Koszalina nasze dziat
ki i wychowawczynie. Opowia
dań, zachwytu, wdzięczności 
było moc! Tam było jak w baj
ce! ,

Pragniemy serdecznie po
dziękować całemu Towarzystwu 
Miłośników Wilna 1 b. Kresów 
Wschodnich. Szczególnie pre
zesowi p. Tadeuszowi Gasztoldo- 
wi i jego zastępcy p. Tadeuszo
wi GawałkiewiczowL Ileż pracy, 
energii, czasu oddają nam. Na
sze dzieci przyjechały — odjeż
dżały inne. Nasze dzled wraca
ły do domu — przybyli ucznio
wie z Wilna. A jak to wspania
le wszystko było zorganizowane! 
Już na dworcu czekano 
dzled 1 od razu zabrano je do 
rodzin. Brak słów, by wyr 
naszą wdzięczność i uznanie 
tym wszystkim serdecznym ko- 
szallnlanoml Błogosław im Boże!

W imieniu zespołu 
„Iwlanka" 

Maria BAKUNOW1CZ

To, o czym opowiem, było 
całkiem niedawno. Wszystko się 
zaczęło od telefonów z „K. W."

ZG ZPL. informowano, te w 
rejonie wileńskim mogę skom
pletować grupę składającą się z 
■20 uczniów, która ma szansę 
spędzić 20 dni nad polskim Bał
tykiem. Ta ostatnia propozycja 
tego lata była bardzo nieoczfeki- 

Ale minęło zaledwie kil- 
I kanaście dni, a mieliśmy poza 
sobą wszystkie perypetie papler- 

jkowe 1 szturm pociągu i oto już 
[siedzimy w wagonach śpieszą
cych z Wilna do Sokółki. Stam
tąd zaś autokarami mkniemy 
Iprzez pół Polski nad Bałtyk. 7 
[sierpnia jesteśmy w Karwi, w 
[pobliżu Władysławowa 1 Trój
miasta. Tego sierpniowego' po
południa morze polskie przywi- 

las słońcem, białymi grzble- 
morskich fal i okrętami 

| stojącymi na redzie. Przywitali 
serdecznymi uśmiechami 

miejscowi mieszkańcy — w wię
kszości Kaszubi. Wczasy te zor
ganizowało nam Biuro Turysty- 
' Zagraniczne] „Dekadencja" 

z Fundacja Dzied Polskich 
Wschodzie „Zawoja", której 

prezesem jest pan Roman Wy- 
On też od granicy towa

rzyszył nam — 118 dzieciom i 
opiekunom - z Wlleńszczyzny. 
Dzled z rejonu wileńskiego 

zł kierowca pan Stanisław 
rełka. W  jego wozie wnet 

się pojawił obrazek Matki Bos
kiej Ostrobramskiej.

Na Wybrzeża nasze grupy po
dzielono: część została w Cet- 
nlewie k/Władysławowa, inne 
zaś — m. in. z rejonu wileńskie
go znalazły się w Karwi — wsi 
kaszubskie].

Rozlokowano nas w trzech 
blokach piętrowych. Mieszkały 
z nami też dzieci z Warszawy. 
Warunki mieszkaniowe mieliś- 

y naprawdę dobre r?“ wszelkie

Grupa uczniów I Koleśnickiej 
Szkoły Średniej W rejonie so- 
lecznicklm w liczbie 15- osób 2 
lipce udała się na) dwutygodnio
wy pobyt do Folsld, - ■

Początek Był taki. Od ' pana 
Ludwika Kropielnickiego, byłe
go pracownika fiuty „Ostrowiec" 
w Ostrowcu Świętokrzyskim 
otrzymaliśmy Ust, w którym pan 
Ludwik pisał, te huta 1 „Ostro
wiec" pragnie wziąć patronat 
nad naszą szkołą. Naturalnie 
wladomość—ta*bardzo nas., ucie
szyła, Nawiązaliśmy listowną 
łączność, której skutkiem miała 
być wymiana Uczniów. 2. Upca 
grupka naszych dzled przybyła 
do Ostrowca. Gospodarza bar
dzo mile nas spotkali. Mieszka
liśmy w domu wypoczynkowym 
huty w miejscowości Brody 11- 
życkle.

Bardzo to śliczna miejscowość. 
Uczniowie otrzymał! upominki 
Od huty, a także kieszonkowe. 
Zwiedziliśmy Kraków,' Warsza
wę. Byliśmy w Cmęh Święto
krzyskich. Czas pizęięciał nam

szybko i oto już trzeba ruszać. 
; Wzruszające chwile pożegnania 
’ i... w drogę.

21 Upca z rewizytą do naszej 
szkoły przyjechał zespół dziecię
cy z ZDK huty „Ostrowiec" — 
„Bąble". Razem przybyli praco
wnicy NSZZ „Solidarność". Goś
cie przywieźli nam nadzwyczaj 
cenne prezenty: maszynę do
pisania z polskimi czcionkami 
oraz dużo książek. Jesteśmy bar- 
dzo wdzięczni im za tak cenne

dary. „Bąble" wystąpiły I 
szyszkach, - Koleśnikach o 
sowchozie „Wersoka". Pokaza
liśmy gościom Wilno, Troki, 
Grodna Wdzięczni jesteśmy 
dyrektorowi sowchozu „Koleś- 
nikł" panu Krupo wieżowi 
dyrekcji sowchozu „Wersoka* 
za finansowe wsparde szkoły 
podczas pobytu gości. 1 sierp
nia pożegnaliśmy gości na przej
ściu granicznym w Lazdijai,

Do miłego spotkania latem 
przyszłego roku!

Kierownik grupy dzled 
z Kołeśnik 

Waldemar OBLACZYftSKI

wygody, stołówka prywatna. 
Dzieci otrzymywały świeże, sma
czne oraz różnorodne posiłki, 
których przyrządzeniem kiero
wała pani Bożena Budzisz. 
Dzieci nawet nie zjadały wszys
tkiego.

Wielu z naszych podopiecz
nych po raz pierwszy było nad 
morzem. A mieliśmy Je Jak rę
ką sięgnąć. Toteż do woli ko
rzystano z fal morskich I plaży. 
Pławiliśmy Więc ~w słońcu i wo-

(REFLEKSJE Z KOLONII 
NAD POLSKIM BAŁTYKIEM)

dzie, ale nie tylko. Odbywaliś
my piesze wycieczki brzegiem 
morza: do Jastrzębiej Góry, Li
siego Jaru, Pucka. W  nabożnym 
skupieniu wysłuchaliśmy Mszy 
św„ którą celebrował ks. pro
boszcz Bolesław Lewiński Pięk
nie nas powitał ksiądz w swym 
przemówieniu. Odwiedził nas 
też leśniczy, pan Henryk Voel- 
kner, Kaszub, wielki patriota 
Ziemi Puckie]. Dzięki troskliwe] 
opiece organizatora kolonijne
go, a naszego miejscowego opie
kuna, pana Mirka Kowalskie
go, lekarza pani Ireny Rak i 
wychowawczyń pani Grażyny i 
Beaty Kowalskich czuliśmy się 
w Karwi swojsko 1 bezpiecznie. 

. Dzięki obecności dzied z War
szawy nasi podopieczni mogli 
pogłębić znajomość języka pols
kiego, „poprawić" akcent, a i 
koleżeństwa też się pouczyć. Je
dynie czego nam brakowało, to 
może tych atrakcyjniejszych wy
cieczek dla wszystkich grup, no 
L.. brak pieniędzy dawał się 
dzieciom we znaki, bo obfito- 
tość pokus w Polsce naprawdę 
jest wielka.

Wielkim wydarzeniem Był dla 
nas dzień 22 sierpnia Dzięki 
hojności 1 uprzejmości byłego

komendanta wojennego portu w 
Gdyni pana Jana Fursewlcza I 
kapitana marynarki wojenne] 
Stanisława Wożniewskiego, któ
ry zabrał nas autokarem z Kar
wi, znaleźliśmy się właśnie w por
cie. Zaproszono nas do kasyna 
na śniadanie, wręczono upomin
ki l.~ zaproponowano wyciecz
kę po porcie i morzu. Zwiedzi
liśmy więc port wojenny, a w 
nim okręt podwodny. Odbyli4-1 
my rejs po morzu, którym do
wodził Leszek Tomczyk. Dzieci 
były zachwycone. Statek, który 
,w porcie wydawał się im olbrzy
mem, nagle na pełnym morzu 
sprawiał wrażenie małej łódecz
ki. Właśnie, dzięki uprzejmości I 
pana Jana Fursewiiza, z którymi 
rejon wileński jest zaprzyjaźnio
ny już od 1971 roku, tak kosz
towna i ciekawa wycieczka do
szła do skutku. Udało się 
zwiedzić też niszczyciel „Błyska
wica", oglądaliśmy Ogary wi~ 
kowe ze słynnego muzeum 
Szwajcarii, zwiedziliśmy wsi 
niałą Katedrę w Oliwie oj 
Gdańską. Starówkę. Miałem 
spotkanie z Lechem Wałęsą 
jego mieszkaniu w Gdańsku. Tal 
wyprawa, tak nasycona wydarzę-; 
niaml z pewnością zastanie na]| 
milszą pamiątką z pobytu w 
kolkach Trójmiasta dla wi 
dzled. Tak samo, jak wdzięcz
ność już wspomnianym osoboi 
a.także niezastąpionemu kiercr 
cy panu Szymonowi Zajączków 
skiemu.
'  27 sierpnia rodzice 1 bliscy 
witali nas na Dworcu Wileńs
kim. Piękna akcja „Polski Bał
tyk czeka na Ciebie" dobiegła 
końca Dziękujemy je] organiza-

Ludwik MŁYŃSKI, 
dyrektor Suderwskiej 

Szkoły Dziewięcioletniej 
Rejon wileński

Tu t e ż  
są polskie 

dzieci
Pierwszy września w Wileńs

kiej Szkole Średniej nr 52 _ 
(Szeszklne). Od widu lat zaczy
nał się dla polskiego dziecka 
pierwszym słowem po rosyjsku. 
Miało ono do posługiwania się 
dwa podstawowe języki: domowy, 
czyli polski 1 szkolny — rosyj-

Lekcja matematyki. Nauczy
cielka pochylona nad uczenni
cą sprawdza rozwiązywane za
danie. Słyszy, jak dziewczynka 
Uczy szeptem:
■ — Jeden, dwa, ttzy...

— Czto ty diełajesz?
— Liczę! OJ, sczitajul
W  szkole są 53 rosyjskie kla

sy. W każdej około 25 osób, 
z których 5-6 — to Rosjanie. 
Pozostali są Polakami 1 dziećmi 
z rodzin mieszanych.

Ale już trzed rok jest w 
szkole też polska klasa

— Na prośbę rodziców — mówi 
Zoja Astiekiene, dyrektorka — 
W naszej szkole pracuje sporo 
nauczycieli — Polaków. Niektó
rzy są po polonistyce. Pomyśla
łam, te damy radę. Z podręcz
nikami pomogła i nadal poma
ga Polska Początek więc jest

Przez pierwsze dwa lata klasa 
była nieliczna Dziesięć-dwanaś
cie osób. W tym roku przyszło 
dwadzieścia pięć. Franciszka Sta
chowicz ma tę klasę. To dobra, 
doświadczona nauczycielka. Po
wiodło się dzieciom. W  przysz
łym roku chyba też będzie pol
ska klasa przynajmniej nauczy
ciele ustawiają się w kolejką 
do jej prowadzenia Nie dys
kryminujemy dzied z tych klas. 
Uważam, że powinny maksy
malnie rozwijać tu swoją pols
kość. Choć mimo wszystko, ro

syjskie otoczenie zrobi swoje. 
1300 osób w rosyjskich klasach 
1 zaledwie 40 w polskich, 
tego najlepiej, żeby w którejś 
nowej dzielnicy wileńskiej 
dowano polską szkołę. Dlaczego 
Polacy mają być podrzucani 
rosyjskich szkół?

Leokadia KOMAISZKO 
NA ZDJĘCIU: Rajmund

Pszczołowskl, Ula Zapolska* 
gela Aleczno: „Jaka będzie 
nasza klasa?"

Fot B. Olszewski

Pragną korespondować
Anna Andruszkiewicz 

13. Polskę, 67-200 Głogów, uL 
Herkulesa 1/3.

Bożena Pachomowa — lat 13. 
BSRR, 231734) obw. Grodzieński, 
poczta 1 wieś Sonlczl.

Iwona Kalasa — ucz. ki. V. 
Polska woj. Pila 64-834, Wyszy-

n̂ Irena Grygorowlcz - -  ucz. ki. 
Vni. Litwa, 232038, WllhluB, Klei- 
mienos 28.

Irina Bteżenowa — lat 13. Lit
wa, 232043, Wllnius, ul Archi- 
tektu 76 m. 5.

Anna Grlgorjewa — lat 13. 
Litwa, 232043, Wllnius, ul. Er- 
furto 56 m. -15. ■

Katarzyna Borysluk — lat 14. 
Polska, 08-110 Siedlce, ul. Dą
browskiego 6.

Krystyna Baranowska — lat 13. 
Litwa, 234083, rejon szalczynIn

ka jski. poczta I wieś Pabare.
Lila Szwabowlcz — lat 13. Lit

wa 234083, rejon szalczyninkaj- 
ski, poczta Pabare, w. BulwydaL

Kamila Wejman — lat 11 Pol
ska, 62-510 Konin, uL Karłowi
cza 4/29.

Sylwester Cebula. — lat 12. 
Polska, woj. Katowice, 42-460 
Mierzęcice, uL Kościuszki 32.

Lech Jeromln — lat 14. Litwa 
234036, rejon wileński, poczta i 
wieś Buiwidżiai.

Stanisław Witkowski — lat II.

Jolanta Mardszak — lat 15. 
Polska woj. Kalisz, 63-300 Ple
szew, ul. ZMS 12/86.

Magdalena Stasikowska — lat 
13. Polska, 62-510 Konin, uL Kar
łowicza 5/29.

Marcin Szary — lal 13. Polska, 
88-400 Żnin, uL Staszica 1.

Iwona Gągolewska — lat 15. 
Polaka, 20-530 Lublin, ul. Radoś
ci 4 to. 28.

Renata Jeronklewlcz —
12. Litwa 232035, Wita Ku, 
Rlgos 25-35

Marlena Kujawa — lal___
Polska 88-400 Znin, ul. Browa
rowa 1/21.

Agnieszka Szymańska —
12. Polska, woj. Bydgoszcz,
400 Żnin, ul. Browarowa I 
10.

Adrianna Wroniak — lat 
Polska, woj. Gdańsk, 81- 
Gdynla, uL Płk, St. Dąbka
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Smutne krajobrazy cmentarne
Pan Władysław KLIMCZAK, 

dyrektor Muzeum Historii Foto
grafii w  Krakowie, prezes Kroko
wskiego Towarzystwa Fotografi
cznego —  wywiad z  nim o dzia
łalności tych placówek J L  W.*' 
n mmtoarłi 21 sierpnia br. —  jo t 
swój trzeci z  rzędu urlop sierp* 
alowy poświęca odkrywaniu, od
kopywaniu, porządkowaniu zanie
dbanych mogił na cmentarzach 
byłych kresów Polski międzywo
jennej. Sfotografował tet kilka 
tysięcy grobów, pomników, róż
norodnych pamiątek związanych 
z Będąc w  naszej redakcji, 
podzielił się garścią refleksji ze 
swoich wędrówek.

—  Przerażające wrażenie pozo
stawia widok większości cmen
tarzy na ziemiach, które należały 
do przedwojennej Polski. Tragi
czne, barbarzyńskie, celowe zni
szczenia dokonane nie przez u- 
pływający czas, lecz nieludzką 
wręcz siłą i ręką, można obej
rzeć na cmentarzach miast Lida, 
Kołomyja, Nowogródek i in. To 
tylko kilka przykładów spośród 
bardzo wielu zdewastowanych 
cmentarzy. A  przecież na nich 
obok grobów zwykłych śmiertel
ników znajdują się groby wybit
nych Polaków. Są to często dzie
ła sztuki sakralnej i cmentarnej, 
kunsztu ludwisarskiego. Niejed
na nekropolia bogatych państw 
zachodnich mogłaby pozazdrościć 
tych pięknych pomników, wspa
niałych sentencji 1 ludzkich u- 
czuć, które są zawarte w epigra
matach poświęconych tym, któ
rzy odeszli na zawsze. Są to na
pisy tak wspaniałe, i i  człowieko
wi się zdaje, że jest w  wielkim 
parku umartych. Niestety, parku, 
przez który przeszły huragan, ni
szczycielska zawierucha wojenna 
i  to w  czasach pokojowych. Ok
rutny paradoks!

Poprzewracane pomniki, wyła
mane krzyże, wydłubane fotogra
fie zmarłych, w  tym porcelano
we, otwarte mogiły, grobowce- 
śmietniki, sprofanowane szczątki 
doczesne^ To obrazy spotykane

na wielu polskich cmentarzach 
rozsianych na ziemiach byłych 
kresów RP.

Najdramatyczniej szy przykład 
współczesny Polak może znaleźć 
w Kamieńcu Podolskim, gdzie 
polaki n n «ił«H  został zniszczo
ny przy pomocy spychaczy. Po 
wojnie w  jego jednej części u- 
rządzono ogród (białkowy, a w 
drugiej —  osiedle mieszkaniowe. 
Działaj mówi się w  Kamieńcu, że 
posiadacze działeś, nie potrzebu
ją nawozu, bowiem nawozem są 
Myrątki % grobów. Można Jesz
cze dzisiaj widzieć ludzkie pisz
czele wykopywane podczas up
rawiania działek. Jedynym śladem 
byłego cmentarza jest olbrzymi 
pomnik w  formie wyrzeźbionego 
kamiennego drzewa, który po 
dziś dzień leży przy ścieżce pro
wadzącej do osiedla. Przechodzą
cy Polacy żegnają się przy tym 
pomniku, ponieważ jest on sym
bolem grobów ich
bliskich.

Gwoli prawdy należy powie
dzieć, że są także cmentarze i  
groby zadbane, świadczące bar
dzo dobrze o mieszkańcach róż
nych miast i Takie
cmentarze są w  Zaleszczykach, 
Czemiowcach na Ukrainie, w  
Druskiennikach, Rotnicy i  w  in
nych miejscach. Widać, że zad
bano tutaj o  groby i  zniszczenia 
są konsekwentnie naprawiane. 

Weźmy chociażby grób Jana Cze
czota w  Rotnicy. Na: nftn stale 
się s*dri kwiaty. Jest uporząd
kowany. A  przecież tuta] miesz
kają prości ludzie.

Pięknym przykładem cmenta
rza zadbanego jest cmentarz w  
Mejszagole, gdzie są groby pol
skich żołnierzy poległych w  la
tach 1919— 1920. A le  należy za
apelować do mieszkańców, by u- 
porządkowali stary cmentarz le
żący po przeciwnej stronie cmen
tarza nowego, by  usunęli chwa
sty, zarośla i  odkopali groby, po
mniki, które datami sięgają po
czątków i  połowy X IX  wieku.

| Ten cmentarz może stać się du- I 
mą tego polskiego osiedla i być I 
wzorem, jak należy porządkować 
stare cmentarze.

W  kontekście tego niezrozu
miała jest dla przybysza z Pol
ski obojętność Polaków zamiesz
kujących w poszczególnych mia
stach, miasteczkach oraz osied
lach wobec zniszczonych, zaroś
niętych chwastami grobów swo
ich przodków z X IX  wieku.

Kochani, mieszkacie na tej zie
mi. Dokumentujcie je j przeszłość, 
swoją obecność na niej, wyko
pujcie te groby, odtwarzajcie je  
na nowo, czytelność ich wspania
łych napisów świadczących o  pa
triotyzmie, religijności polskiego 
ludu, szacunku dla przodków i 
historii. Jeśli ktoś ma co do tego 
wątpliwości, a słyszy się o  tym 
dość często, niech idzie na cme
ntarze, a tam znajdzie bezspor
ne potwierdzenia - i  dokumenty 
naszej tu obecności przez całe 
wieki.

Na cmentarzu w  Szawiach, a 
więc w  tej stronie, gdzie jesccze 
przed wojną była Litwa, obok 
zadbanych grobów Polaków są i 
takie, które trzeba ratować. Le
żą jako chodniki na ścieżkach 
ogromne płyty nagrobne o  fascy
nujących tekstach. N ie ma kto, 
jak widać, zadbać o  to, by pły
ty te nie poniewierały się.

A  teraz o  tym, co w  Wilnie 
jest najbliższe każdemu Polakowi. 
Cmentarz Rossa. Tniwrwwtn tu 
dokonane są zniszczeniami w  kul
turze i  historii narodów polskie
go i  litewskiego, Polski i  Litwy. 
Co prawda, poszczególne groby 
rekonstruuje się, czasem, nieste
ty, prymitywnie.

N ie  można też przejść obojęt
nie obok wihm-nwyf ł i, najczęś
ciej zapomnianych i  zaniedba
nych od dziesiątków lat, wspa
niałych płyt nagrobnych, pomni
ków na. innej pięknej nekropo
lii polskiej —  na wileńskim Cme
ntarzu Bernardyńskim.

Zniszczone groby na Ronie, na

cmentarzu Bernardyńskim i  in. 
powinni ratować i Polacy, i  Lit
wini, społem wszyscy mieszkają
cy i pracujący na tych ziemiach 
ludzie, gospodarze miasta Wilna, 
Wileńszczyzny, Litwy. Wydaje 
mi się, że należy powołać do ży
cia społeczną organizację polsko- 
litewską, np. przy Związku Po
laków lub Fundacji Kultury Pol
skiej na Litwie, która zajęłaby 
się w  całości sprawą ratowania 
grobów i' cmentarzy. Obecny stan 
tylko co wspomnianych przynosi 
wstyd Litwie i je j władzom. W  
szczególności w  obliczu tak po
ważnych pozytywnych przemian, 
które tu zachodzą. Nie bez winy 
są też Rodacy, tu mieszka
jący, jak też przyjeżdżający z  
kraju. Widoki zniszczeń wywo
łują smutek, rozżalenie i rozcza
rowanie. N ie ma końca komenta
rzom na ten temat w  Polsce. A le 
trzeba też stanowczo powiedzieć, 
że Polacy mieszkający w  Rzeczy
pospolitej Polskiej, Polonia za
graniczna niewiele jeszcze zdzia
łali i w  swojej większości zapo
mnieli, iż  powinni tworzyć fun
dusz pomocy dla ratowania tych 
cmentarzy, powinni przyjeżdżać 
i porządkować groby swoich bli
skich, ewentualnie społecznie 
świadczyć pracę w  czasie swo
ich wizyt i  odwiedzin na gro
bach pozbawionych opiekL 

Skoro sam przez trzy moje ko
lejne urlopy sierpniowe porząd
kowałem groby i  kilka Ich tysię
cy fotografowałem na tej ziemi 
kresowej, zgłaszam swój odział 
jako pierwszy członek propono
wanego Stowarzyszenia Opieki 
nad grobami i  cmentarzami ta 
znajdującymi się. Deklaruję swój 
osobisty udział fizyczny i finan
sowy z mojej pensji. Jestem ró
wnież przekonany, że pracowni
cy-'m ego muzeum, którego je 
stem dyrektorem, również zade
klarują swój udział i  członkost
w o w  takim stowarzyszeniu.

N a  zakończenie chcę przypo
mnieć sentencję zamieszczoną 
wrót starego zakopiańskiego
f  n\nnłnm>7

Ojczyzna, to złtBria 1 groby. 
Narody tracąc pamięć, tracą 

łydę.

Zanotował Jerzy SUR WIŁO

SPORT
FAWORYT POKOHAHY1

Jak lut informowaliśmy w< 
..czorajszym nu im m , piłkarz* 
wileńskiej „Polonii* wpisali na 
swe konto niezwykło etnra dwa 
punkty po zwycięstwie nad wt- 
iertską „Szwle***\ powszechni* u- 
wataną aa ałównogo faworyta 
rozgrywek. Sukces tym cennlej- - 
szy, te  podopieczni J* Jurgiele
wicza wygrali do jedno] bramki 

M .
Po 20 meczach „Polonia* notu- 
21 pkt, plasuje sif zaraz sa 

ścisłą czołówką, a najbliższy po
jedynek rozegra 9 września z  re
prezentacją Uniwersytetu wileń
skiego. Mecz rozpocznie s lf o • 
qodx. 18.00 na stadionie w  mia
steczku akademickim na Anto- 
kołu.

KONGRES IIHF

t Włoszech rozpoczął s lf ko
ngres Międzynarodowej Federa
cji w Hokeju na Lodzie. Zosta
nie omówiony na nim status ho-

strzostwach świata 1 Europy.
W przededniu kongresu doszło 

do spotkania miedzy kierownict
wem Federacji Hokeja ZSRR I 
NHL. Jak wiadomo po tym, kie- 
||  reprezentant ZSRR I CSKA S.

iorow samowolnie przeszedł 
do jednego z  zawodowych klu
bów kanadyjskich, miedzy nimi 
wytworzyła się konfliktowa sy
tuacja. a w zagroteniu znalazły 
sle wieloletnie włgzy sportowe 

nędzy obydwoma strowamL 
Strona radziecka zapropono

wała przyszykować projakt mię
dzynarodowego kontraktu, który 
surowo reglamentowałby przej
ście hokeistów do klubów za
granicznych.

Dokument ten ma być opraco
wany z udziałem przedstawicieli 
NHL, Federacji Hokeja ZSRR. 
Międzynarodowej Federacji Ho
keja na Lodzie.

te  w  najl
 .... _______ jkełści radzieccy
skrzyżują kijki zgodnie z  wcześ
niejszymi założeniami.

IRAK POZA IGRZYSKAMI?

22 września w Pekinie rozpo
czynają się koleino Igrzyska Az
jatyckie. w  najbliższą sobotę na
tomiast Olimpijska RadaAzfl za
decyduje, czy wśród startu jącycfc 
będzie mógł tet wystąpić zoSpśł 
Iraku.

Szereg państw arabskich za
groziło bojkotem Igrzysk pod 
warunkiem, te  Irak pp Inwazji 
Na Kuwejt nie zostanie osądzo
ny przez Olimpijską Radę Azji.

W .  WŁ i  TASS

Redaktor 
Zbigniew BALCEW1CZ

E K R A N Y
LIETUWA — .Trzej przeciwko 

wszystkim" (■.Towarzystwo*) — 
o FI. 13, 15. 17. 19. 21.

MOSKWA — I sala — ^koń
czeni oszuści* —  o  11.30, 13.
10.30. 16, 90.30. n  sala — .Dro
ga do wytszogo świata* (..Histo
ria Lady Hamilton*) — o 11. 13.
15. 17, 19. 21.

PEWGALE — .Skończeni oszu
ści" — o U . 13J», 16, 18.30, 21.

Yldeoeeenae — .Narwy** — o 
13. 15.40: „Otchla*- — o 18.20, 
20JX>.

WILNIUS — .Pó ł nieba* — o 
10. 14.40, 17.20, 20.

Yldeoeeanse — Amerykańskie 
filmy animowane — o 13.25, 
18.05; „Trzeci przynosi śmierć** 
— o 17.45: .W  głowie tylko mi- 
teść* — o 20.30.

WIMGIS — .Skończeni oszuś
ci" — ó i i ,  13.30. 16, 18.30. 21.

Yldeoseanse — „Masakra 
w Hongkongu** — o 15. 17. 19. 
.P o  tamtej stronie północy* (2 
ndC.) — o 20.30.

LAzDYNAI — .Pół nieba- —  
O 11. 13.30. 16, 18.30. 21.

Yideoeeanae — .Dostarcza się 
bez bateryjek" — o 15. 17: ^ ż u 
ły Jak Oskar* (dla dorosłych) — 
19, 21.

TAIKA — .Przyjaciel w złą 
pogodę* — o 1230. 17. Klaus 
Maria. Brandauer w filmie „Ha- 
nusen* (dla doroeiych) — o
14.30. 19, -21.30. 7—9.EC — .Ro
nią, córka rozbójnika" (dla dzie
c i)— O 10.30.

WIDEOSALON — A. Schwa- 
rzenger w filmie .Bez kompro- 
misów" — o 13.30, 31. „Teba- 
cStl" — o 16. Y630.

AIDAS — „Kokon- —  o 16, 
18.20, 20.40.
| Wldeoeeanse — „Yiiiou*

19. „Tygrysica" — «
ORAUGYSTE — „Hanusen" (dla 

dorosłych) — o  12, 17. „Kokon"
— o 14.30, 19.39.

SPAUS — .Weekend* za ml- 
Mon" — o 17. 19, 20.45; 8. 9.IX
— o 15. 17. 19. 20.45.

AUSZRA — .śpiewająca musz
la* (2 ode.) — o 10.30, 13.10.
16. 18.40, 21.20.

Wideoseense — „Zdążyć przed 
północą- — o 10.45. 13.30, 16.15, 
19, 21.30.

PLANETA — .Pociąg pośpie
szny* — o 14. 18. „Komedia o 
Cizystracle" — o 16, 20.

Wideo sesnae — Amerykańskie 
filmy animowane — o 11. 12, 13.

TEWYKE — wideo sala — 
.Władcy wszechświata* — o  12. 
„Oddział Sokura** _: o  14. .Czar
ny orzeł*  — o 16. .Anioł na
miętności* (dla dorosłych) — o
16.. „Newsie profesjonalistów o 
miłości* (2 ode. dla dorosłych) 
-— o 20.

TELEWIZJA
CZWARTEK, 6 WRZEŚNIA

PROGRAM REPUBU KARSKI

18.00 — Film fab. ..Niewolni
ca Isaura”. Ode. 2. 19415 — Wia
domości. 19.10 — Nowości dnia 
(w lęz. ros.). 19.20 — FUm dok.
19.40 — Koncert. 2005 — Zna
jomość z  litewskim teatrem ama
torskim w Kanadzie. 20.35 — 
Dobranocka. 21.00 — Panorama. 
21.30 — Studio rządowe. 2130
— Szarunas Marczkuionls. 23.15
— Wiadomości wieczorne.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY
5.30 — 120 minut. 7.35 TV 

film dole. 8.05 — Festiwal'* fol
klorystyczny. 8.45 — Kresków
ka. 900 — „Witaj, muzyko".
9.40 — Mówi historyk Wołkogo- 
now. ,.L. Trocki'. 10.20 — Go
dzina dla dzieci (z  lekcją łez. 
angielskiego). 11.20 — Collage. 
1*1.30 — Czas. 16.00 — Służba 
nowości TV. 18.15 —‘ 
muzyczna. 16.55 — Magazyn 
„TeleEko*. 17.30 — Czas. 18.00
— ...do lat 16 1 Więcej. 18.45 — 
Film dok. 20.00 — Czas.
20.40 — Komunikat MSW. 20.55
— Film fab. ..Szala sprawiedli
wości-. Ode. 3. 22.10 — Festiwa
le. konkursy, koncerty. 23.10 __
Służba nowości TV.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY

7*00 — Gimnastyka poranna.
7.15 — Film n.-p. 7.35* 8.35 — 
Przyrodoznawstwo dla kL IV.
8.05 — Język hiszpański. I rok 
?_au*d. ®-ó5 — Język hiszpański. 
II rok nauki. 9.35, 10.25 — Bio
logia dla Id. VIII. 10.05 — Film 
n.-p, 11.05 — Piłkarskie mistrzo
stwa Europy drutyn młodzieżo
wych. Jugosławia — ZSRR. 12.45
— „Pasterze Tuszetll". Ode. 2.
14.00. 18.00 — Gimnastyka ryt
miczna. 16.30 — Studia telewi
zyjne miast RFSRR. 17.25 — Co-

17.30 — Czas. 18X>0 — 
Piłkarskie mistrzostwa ZSRR.

CSKA - — „Rotor". Podczas 
przerwy o 18.45 — Dobranocka. 
mJOO —  Film dok. 20J00 — Na 
sesji Rady Najwyższej RFSRR. 
2fc00 — n im  dole. 21.50 — Ne 
zjeidzie Komunistycznej Partii 
HPSRR.

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM I 

UO.OO — Wiadomości poranne.
10.10 — Domowe przedszkole.
10.35 — .Dwójka Karo- —
(oeL) — serial prod. USA. 13.00
— „Ordy* — serial prod. japoń
skiej. 13.30 — Kronika wyda
rzeń — Wersel 1919. 16A5 — 
Program dnie. 17.00 — Wiado
mości. 17.10 — Yldoo-Top. 17.20
— Dla młodych widzów: 
„Kwant". 18.15 — Teleezpress. 
16-30 — „10 minut". 16.45 — 
Spojrzenia* — jakie stosunki z 
Moskwą? 19.10 — Rewizja nad
zwyczajna. 19.50 — Magazyn
Katolicki. 20.16 — Dobranoc.
20.30 — Wiadomości. 21.05 — 
„Dwójka Karo" (oeL) — serial 
prod. USA.. 22t05 — Interpelacje.
23.05 — „Pegaz- — magazyn ak
tualności kulturalnych. 23.35 —  
Wiadomości wieczorne. 23.50 — 
Recital grupy „Vox“.

PIĄTEK, 7 WRZEŚNIA
PROGRAM REPU BU KAŃSKI

18.00 — Film fab. „Niewolni
ce Isaura". Ode. 3. 19.05 — Wia
domości. 19.10 — Nowości dnia 
(w jęz. ros.). 19.2D — Parlament 
TV. 20.20 <— Dobranocka. 21.00
— Panorama. 2L30 — Aktualia.
21.40 — Litwa na świecle. 22.10
— Film' fab. 23 JO — Wiadomoś
ci wieczorne, 23£5 — Dobranoc.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY
5.30 — 1*20 minut. 7.35 —

Kreskówki. 6.00 — TV film dole
8.40 — Festiwale, konkursy, kon
certy. 9.40 — Pory  roku — 
wrzesień. 10.40 — ...do lat 16 i 
więcej. x 11.30 — Czas. 16.00 
fr- Kreskówki. 16.45 — Kalejdo
skop brazylijski. 17.30 — Czas.
18.00 — Kreskówki. 16.20 — 
FUm fab. 20DO — Czas. 20.40 — 
W rządzie ZSRR. 20.50 — Kon
cert na -200-lecie Australii. 22.00
— Collage. 22.10 — To było... 
było. 22.30 — Służba nowości 
TV. 22.45 — .Spojrzenie** przed
stawia grupę „Maszyna wrlemie- 
nl".

II OGÓLNOZWIĄZKOWY
7.00 '— Gimnastyka poranna.

7.15. 8.25 — TV film dok. „Swlat 
Czlurllonlsa*. 7.35. 8.45 — Lite
ratura dla id. V. 7.56 — Język 
angielakl. Pierwszy role. 9.05 — 
Język angielakl. I I ’ rok. 9.35, 
J0^35 -— Geografia dla Id. VL
10.05 —  Burda-Moden proponuje.
11.05 — Film dok. 11.35 — Rób

sterze TuszetU". Ode. 3L 16.35 — 
Rozmaitości. 18.40 — Chór dla 
wszystkich. 1&55 — Studia TY 
miast -RFSRR. 17.30 — Czas.
18.00 — Program portowy.
19.00 — Dobranocka 19.15 — 
Gra W. Sokrłow. 20.00 — Ne se
sji Rady Najwyśazej RFSRR
21.00 — Film rab. ..Ciocia Mara
sie*. Ode. 1—2.

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM I

10.00 — Wiadomości poranne.
10.10 — Domowe przedszkole.
10.35 — „Zycie od kuchni- (1) — 
serial proa. czechosłowackiej. 
17J00 — Wiadomości. 17.10 — 
VIdeo-Top. 17.20 — Dla młodych 
widzów. 17.45 - — „Tajemnicza 
wyspa** (i) — seriel prod. cze- 
choełowackiej. 18.15 —. Teleex- 
press. 18.30 — ..10 minut*. 18̂ 45 
— „Raport" — przegląd wyda
rzeń międzynarodowych. 19J0
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*  Znak Zodiaku — Panna 
(2S.YIII—22.IK).

*  Imieniny: Beaty, Eugeniusza, 
Petronlusza.

*  Wschód Słońca — U J ,  za
chód — 20.00. Długość dnia 12 
god*. 27 min.

Litewska Shitha Hydrometeoro
logiczna przewiduje  na •  wrze
śnia zachmurzenie zmienne, 
wiatr północny, umiarkowany. 
temperatura 12—15 stopni.

W ciągu następnyc* dwóch 
dni temperatura w  nocy 4—9. w  
dzień 14—19 stspnL

— „Zagadka Farpolnt* (1) — se
rial science ftetłon prod. USA..
20.15 — Dobranoc. 20.30 — Wia
domości. 21.05 — .Klucz de 
Rebeki** (llfO m  rab. prod. USA.
22.15 —* „Weźcie I lży nasze* — 
nim dok. 22.45 — Naltic Song 
FestUral. 2400 — Wiadomości -
wieczorne. 0.15 — New York,
New York — reportaż.
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